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Dr Ewa Odrzywolska-Bieńkowa córka Tadeusza Odrzywol- 
skicgo i Marii z Różańskich urodziła się w dniu 9 grudnia 1928 r. 
w Borysławiu. Po repatriacji w roku 1946 podjęła pracę zawodową 
w Przemyśle Naftowym, początkowo jako łaborantka działu geo­
logii w pracowni mikropaleontologicznej, kierowanej wówczas 
przez dr Janinę Syniewską.

Wobec rosnących potrzeb opracowań stratygrafii rozwierca- 
nych przez przemysł rejonów i powojennego braku dyplomowa­
nych fachowców, po odpowiednim  przeszkoleniu, w 1947 r. 
rozpoczęła oznaczanie otwornic osadów mioceńskich Przedgórza 
Karpat. Jednocześnie, nic przerywając pracy zawodowej, ukończyła 
liceum ogólnokształcące im. Bartłomieja Nowodworskiego w Kra­
kowie w roku 1950. W tym samym roku rozpoczęła studia na 
Wydziale Geologiczno-Poszukiwawczym Akademii Górniczo-I lut­
niczej w Krakowie.

Dyplom ukończenia studiów  otrzymała w 1955 r., po prze­
dłożeniu pracy magisterskiej pt.: "Budowa geologiczna i mikrofau­
na okolic N iechobrza", wykonanej pod kierunkiem prof, dr Fran­
ciszka Biedy. W  ciągu studiów i po ich ukończeniu kontynuuje 
pracę w Pracowni M ikropaleontologicznej Przemysłu Naftowego w 
Krakowie, prowadząc prace ekspertyzowe w zakresie stratygrafii 
osadów mioceńskich Przedgórza Karpat. W grudniu 1956 r. z okazji 
Dnia Górnika została odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
długoletnią pracę w Przemyśle Naftowym.

W 1957 r. przeniosła się do Instytutu Geologicznego w War­
szawie otrzymując pracę początkowo w Zakładzie Złóż Rud Metali

Nieżelaznych. Tutaj zajmowała się zagadnieniami stratygrafii 
m ikropaleontologicznej osadów triasu i permu. W 1961 r. uzyskała 
stopień adiunkta.

W 1961 r. przeszła do Zakładu Stratygrafii IG gdzie pracowała 
aż do emerytury nad stratygrafią m ikropałeontologiczną osadów 
eocenu i oligocenu na Niżu Polskim oraz młodszym trzeciorzędem 
rejonów: obrzeżenia Gór Świętokrzyskich, zapadliska przedkarpac- 
kiego, Roztocza i Przedpola Sudetów.

W 1986 r. przebywała w instytucie E.R.E.M. w Algierii gdzie 
zorganizowała laboratorium mikropalcontologiczne, przeszkoliła 
laborantki (Arabki) w zakresie macerowania i szlamowania próbek 
oraz wybierania mikrofauny.

W 1988 r. obroniła pracę doktorską pt.: "Stratygrafia mikropa- 
leontologiczna paleogenu rejonu Zatoki Puckiej". Opublikowała 81 
artykułów w Kwartalniku Geologicznym, Przeglądzie Geologicznym, 
Geologii za granicą, Profilach Głębokich Otworów wiertniczych IG, Biule­
tynie Instytutu Geologicznego. W archiwum PIG w W arszawie i Kiel­
cach złożyła kilkanaście opracowań i ekspertyz wykorzystanych 
przy dokumentacji złóż siarki w Tarnobrzegu oraz skał węgla­
nowych Cór Świętokrzyskich.

Jako jedna z pierwszych w Polsce oznaczała szczątki mikro­
fauny w płytkach cienkich, m.in. oznaczyła otwornice występujące 
w utworach cechsztyńskich w monoklinie przedsudeckiej. Okre­
śliła również facje, w których powstawały trzeciorzędowe złoża 
siarki w rejonie Tarnobrzegu.

Zawsze chętnie służyła pomocą koleżankom i kolegom nie 
tylko w bezinteresownym oznaczaniu m ikrofauny lecz także w in­
terpretacji warunków powstawania danego utworu oraz w tłuma­
czeniu tekstów obcojęzycznych z literatury fachowej.

W spółpracowała z geologami prowadzącymi badania wykra­
czające poza trzeciorzęd. Oto wspomnienie koleżanki, z którą nie 
tylko razem studiowała, ale łączyła je wieloletnia współpraca nad 
trzeciorzędem Cór Świętokrzyskich: „ ...by ła  rzetelnym współpra­
cownikiem, dotrzymującym zawsze umówionych terminów nawet 
za cenę bardzo dużego wysiłku. Cechowała Ją wielka wiedza i głę­
boka etyka zawodowa wszczepiona nam przez prof. Mariana Ksią- 
żkiewicza oraz przez całe grono wybitnych profesorów. Wyniki 
badań przedstawiała zgodnie z prawdą niezależnie od tego czy 
pasowały do istniejących hipotez. Czasem czekała latami, żeby 
wyniki te zostały zaakceptowane. Jednak prawdziwość ich odnio­
sła zwycięstwo przyczyniając się do postępu w nauce".

Ewa była nieprzeciętną osobowością, wszechstronnie utalento­
waną kobietą: naukowcem, dobrą matką, wrażliwą na piękno poet­
ką. Znajomość czterech języków obcych (angielski, niemiecki, 
francuski, rosyjski) ułatwiała jej korzystanie z literatury fachowej 
wielu krajów. Talent pisarski uwidaczniał się nie tylko w popraw­
nej polszczyźnie Jej opracowań i publikacji lecz również w wier­
szach inspirowanych zasłyszaną muzyką czy pięknem przyrody 
lub chęcią okazania swej życzliwości i serdeczności przyjaciołom i 
znajomym z różnych okazji (imieniny, jubileusze, urodziny dzieci 
itd.). Odznaczała się niezwykłą pracowitością i doskonalą organi­
zacją pracy, co pozwalało Jej pogodzić aspiracje naukowe z obo­
wiązkami rodzinnymi (czworo dzieci).

Zmarła 18 października 1992 roku w Warszawie. Pochowana 
została na cmentarzu w Pyrach koło Warszawy.

Kiedy zabrakło Jej wśród nas zrozum ieliśm y jak wiele zaw­
dzięczamy bogactwu Jej osobowości. Mimo, że fizycznie odeszła 
spośród nas, to jednak na każdym kroku odczuwamy Jej obecność 
duchową, szczególnie wówczas gdy trzeba nam życzliwości i rady 
w rozwiązywaniu problemów naukowych.
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Anna Bugajska-Pająkowa, Jadwiga Serafin-Radlicz

Ewa Odrzywolska-Bieńkowa

Myśli Jesienne

Z jesiennych drzew wiatr zdziera kolorowe liście,
Pada na ziemię w strzępach purpura i złoto ... 
Bezchmurne dotąd niebo szarzeje już mgliście 
Kobierce zeschłych liści wdeptujemy w bioto ...

Skończyła się sceneria barwnego przepychu, 
którą cały październik darzył nas obficie.
Nagle zszarzałe drzewa żalą się po cichu 
Lecz w pączkach pielęgnują utajone życie.

I nam myśli ze złudzeń barwnych los odziera,
Zostaje tylko szarość -  jak nam się wydaje,
Lecz któż zgadnie -  czy wtedy wszystko w nas zamiera, 
Czy nadzieja na lepsze jutro nie zostaje ...

I choć drobna jak pączek na bezlistnym drzewie 
Co dopiero na wiosnę w zieleń się odsłania,
Jaki cud może zdziałać -  nikt dokładnie nie wie
I jakie nierealne spełnić spodziewania ...

Warszawa, 29 .X .1977




